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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z  W id  Ania. —

^ J CRMośd najwyższym postanowieniem * d. 0.
" nauczycielowi szkoły w B runenthal, J ó -  

o w i B ó h e i m ,  przez wzgląd na tegoż wie- 
® pinie dobre sprawowanie się w służbie s z k o l -  

, ej » raczył najłaskawiej dać mały zloty medal 
°n°rowy ze watażka.■ o *

—  Z  K a ry n ty i . —
C e l o  w i e c  (K lagenfurt.) —  Król i królowa 

s. *• jadąc z L ublaoy , przybyli tutaj d. l4go 
■erpnia 0 3/4 na 7 i wysiedli w domu zajez- 

ym pod piłotym niedzwiedziem« a nazajutrz 
J  ta,?a 0 Rodzinie 7 udali się w dalszą podróż
00 Triesach.

w ia d o m o ś c i  z a g r a n ic z n e .

Portugalija.
^  artykule korespondencyjnym dzieónika 

°rning-Chronicle donoszą między inneyni> co 
pa.8ttp n je ,  z Lizbony z d . 27. lipca: rO trzym a- 
^ sn>y pewniejsze wiadomości ( od udziebonych 
. a ^*®dowych b n l e t y n a c h ) z  których okazuje 
v  powstanie,, lubo na niektórych miejscach 

ntnione,. w ogóle jednak co raz Bię bardziej 
je*8z^r*a. Baron Leiria stoi w 2000 ludzi w Va- 
Wi k" ^ ecz j e®R t co nawet przypuścić m ó Z D B ,  
dra S* ° ^  wojska jest za konsiytucyją Doin Pe- 
sk ' °kywatele obojętoie zachowywać się będą, 

eK utusi wypaść ze szkodą dla obecnego sy- 
j  Inżynierowie i robotnicy zatrudnieni
8‘j^ ^ o c n ie o ie m  obrończych linij stolicy. Nie 
ki -Ẑ  E^nak . by tam  do istotnej przyszło wal- 
j powstanie rozszerzy się dalej po kraju
1 °8arn' e« w stolicy będą musieli uledz 

yatko spokojnie się skończy.a —

•TwierJ6^ ' P '  28‘ *'PCa 0 4°ldj z rana:
za kon ZC n ł' a8*° Abrantes oświadczyło się 
posze S,l tUcyj§ ’ rz2^ nniał także otrzymać da- 
•ka al* aj1,arern» w których żądają więcej woj- 

o takiego. »na które spuścićby bio możno.®
tnano*3* 8i ato^  przewozow y M anchester  otrzy- 
a i ,  l; W L iw erp o lu  wiad omości z Lizbony do d. 

p c a ,  w skutek, k tó rych  p o w stan ie  n a  k o 

rzyść konstytucyi Dom Pedra, co raz się więcej 
rozszćrzalo i było pewne zwycięztwa. —  Według 
listu z powyższej daty (umieszczonego w M o r - 
ning-P ost), marszałek Saldanha, przebywający 
w Cintra, d. 27. z wielu oficerami i innymi woj
skowymi, ludźm i, stanął na czele powstańców i 
obecnie Lizbonie zagraża. Stojący w Belem od
dział artyleryi chciał także zbiedź do nieprzyja
ciela , lecz przez wdanie się władz, planowi te 
m u  tymczosowie zapobieżono. Linije około Liz- v 
bony postawiono w stanie obrony, lecz nie spodzie
wają Bię, ażeby w razie ataku najmniejszy sta
wiono upór.

P. Castro Pereira i p. Juan de OIiveira, obaj 
podali Bię do dymissyi. Kadzili, ażeby obwołać 
konstytucyję dla zapobieżenia nieporządkowi i 
krwi rozlewu , a gdy koledzy ich wzbraniali się, 
zezwolić na ten środek, umyślili zrzec się swoich 
posad w m inisteryjum. Kortezy uchwaliły doia 
wczorajszego posłać notę do królowej , w której 
wyrażają postanowienie utrzymania , choćby nie 
wiedzićć co kosztować miało, rewołucyi (z upły- 
nionego września),-! upraszają królowe, by ttfkże 
ze swojej strony podobne oświadczenie ogłosiła. 
Deputacyja, która się udała do pałacu dla do
wiedzenia s ię , o której godzinie królowej podo
bać się będzie przyjąć adres kortezów, nie była 
od je j król. mości przyjętą, lłrólówa wymówiła 
się udaną slabościa-. Pan Diaz de 01iveira ob
stawa! za przyjęciem i wyrażał się bardzo burz
liwie. — Lękano sie , ażeby królowa w nocy nie 
szukała obrony i bezpieczeństwa na pokładzie 
angielskiego wojennego okrętu. Wieść się ro
zeszła , że powstańcy już  się w blizkesei stolicy 
znajdują. Uderzono marsz jeneralny, pdwojono 
straże , a rogatki od północnej strony w oczeki
waniu ataku wojskiem osadzono; ruimo tego nic 
ważnego nie zaszło, — Pana Pim entel , byłego 
adjutanta Dom Pedra, który obecnie w tym sa
mym stopniu przy księciu Ferdynandzie zostaje, 
uwięziono dnia wczorajszego, właśnie gdy pełnił 
służbę w pałacu. —’ W innjm ^artykule k o r e 
spondencyjnym z Lizbony z powyższej daty (um ie
szczonym także w M at ning  - i  ost) znajduje się 
wiadomość , ze książę inuego z adjUtantów swo
ich posyłał z żądaniem , ażeby pana Pimentel, 
za którego zaręcza, uwolniono na słowo honoru9
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lecz lego zadania księcia nie usłuchano, 
kilka innych osób uwięziono.

Hiszpanija.

M oniteur z d. I I .  sierpnia zawićra następu
jąco depesze telegraficzne :

E ord ca ui d. 9. sierpnia o pół do -ótćj 
wieczorem.

»T)nia 30go przybył Espartero d- Fortane te ; 
dnia tegoż Oraa zajął Mosgueruelę (oba m iejsca 
w blizkości Cantayieja), pobiwszy pierwej kilka 
batalijonów nieprzyjacielskich . które się obro
tom  jego opierały. Według bołetysu ogłoszoue- 
go: przez r/ąd  w Saragossie d. “Igo, mocny Itar- 
jistowski oddział miał przybyć w kierunku od 
Belchite, i Mosquelę oraz Blesu-Zuarę zajął. Wy
prawa karlistowska była d. 31. lipca w okolicy 
Boa, ale nie wiedziano, kiórym pójdzie kierun- 
skiem. «

Journal des D ebats dodaje do tego takie uwa
g i : Wnioskując 7. tych depeszy, Don Catlos prze
bywa ciągle w górach Cantayieja, a jenerałowie 
królowej wciąż starają się w kolo go opasać, pod 
czas gdy znowu nadeszła nie dawno z Nawarry 
wyprawa karlistowska usiłuje zrobić dywersyjo 
w Kastylii, lubo ściganą jest przez dwie rucho
m e kolumny armii konstytucyjnej.
. S i ł a k a r l i s t ó w  — wyprawa, Cabrera, Tal- 
lada i Tena, licząc razem — wynosić może 14 
do 15,000 ludzi. — S i ł a  k o ns  t y t u c yj  o u i-  
( I ó w : Oraa m a 8 do 9000, Espartero 4 do 
5000, tyleż Buerens, którego stanowisko nie jes t 
dokładnie znane; przeszło więc 20,000 ludzi 
działa przeciw pretendentowi.

Wielkie zamieszauie panuje w wiadomościach
0 nowej wyprawie, (piszą w liście od granicy hi
szpańskiej.) Zdaje się, że pod czas gdy Zariate- 
goj z Das Antascm walczył, Gucrguo w 1500 
łudzi i 60 koni , wyżej kolo Cillaperlata przez 
E br się przeprawił i d. 22. albo 23. lipca kolo 
Briviesca, w kierunku do Burgos pizcchodził, a 
potem  połączył się w Zariategujem  i Elio, k tó
rzy po bitwie pod C am brana, także Ebr prze
byli. Pewna je s t, że tylko Uranga i Garcia z 5 
batalijouami do Estelli powrócili. Escalera w 
6000 ludzi przez Tafallę do Tudcli maszerujący,
1 Alcala, który w 3000 ludzi i 200 kutii za Gu- 
erguem  postępow ał, obaj pozostali za swoimi 
przeciwnikami. Castor w 3000 ludzi rzucił sio 
w równym czasie w dolinę Toranzo kolo San- 
lander i przeciął związki z Burgos; 5 batalijo
nów z San Sebastian i trzy z Bilbao , miały do 
Santander odpłynąć , sio pierwsi oparli sio tem u 
d. 30 .. ponieważ jak  mówili, wstrzymywano im 
nadeszle dla nich należne summy- Jaurcgui, 
oprócz mało znaczącego z 8 balnlijonumi kolo

Także II er na ni rozpoznania, nic więcej nie przedsif*
brał. Ostatnie wiadomości z  Burgos potwierdza* 
ją , że wyprawa karlistowska dwoma oddziałam* 
do Kastylii wtargnęła, które połączywszy się, oko
ło 6000 łodzi wysłały do Pinares (w l a s y  jodło
we) Soryi. W skutek doniesieó karliatowslucn* 
Esperanta zajął znowu Chiwe, i połączony z T°*' 
ladą, firygadyjerowi Boraa wydał potyczkę, w sku* 
tek którćj tenże do Burjalot i Walencyi cofn§Ł’ 
sio musiał. W wiadomościach z d. 24. i 25. do
noszą, że karliści tak w kierunku ku Daroca* 
jako te i ku dóluemu E brow i, robili deraonstra* 
cyję, ale oddziały jenerałów Oraa , i Espartero 
już  d. 27- były w Ałioga, Camarillas i w innyc*1 
blizko Cantavieja położonych miejscach.

M onit eur z id. 12go sierpnia um ieścił znoW° 
dwie dalsze telegraficzne depesze: 1.) »BordeaO* 
d. 10 . sierpoia. Ponieważ pretendent udał s,2 
kierunkiem  ku Villafraora (na południowy-wach"® 
od Cantayieja), Espartero i Oraa zwrócili zatem 
d. 31. lipca obroty swoje ku tem u miastu. —' 
Wyprawa kastylijska, licząca 5000 ludzi » 
koni, stała d. 1. sierpnia w Pennafiel; zwrócił# 
się ku prowincyl Segowii. Dwa jrq bataliony 
pozostały w Sierra de Meryos i Soria.* ■“- 
nliajonna d. 10 . sierpnia, o godzinie 8mój wi#* 
czorem : rPodlug ostatnich w d. 6. do Mądry*0 
nadeszlych wiadomości, wyprawa Guergui, liczą 
ca około 5000 ludzi i 200 koni, wtargnęła da 
Segowii. Twierdza ta z załogą 200 do 300 ł°  
dzi kapitulowała. Iłarliści posuwali się dalej 0 
Guadirram a. Wypadki te jednak nie wzniecały 
wielkiej obawy dła bezpieczeństwa stolicy-" 
Dziońnik Quolidienne  dodaje do powyższych ° e" 
peszy następujące uwagi: »Jenerałowie Itrysty01* 
stów chcą kouiecznie, ażeby Don Car los alb° 
kieruuku do Katalonii, albo do górnej Arrag001'  
przez Ebc powrócił. Ponieważ ltołumny kar 
stowskie, buz wątpienia z królem  swoirn na cz® * 
z Cantayieja, dla zajęcia Belchite i okołicy> 
ruszyły, więc każą im  koniecznie do Viłlarra 
maszerować, jnk gdyby uie mogły w równy 
celu zwrócić się gościńcem, prowadzącym * *■ 
ragossy do Madrytu. Cói-kolwiek-bądź 
czą pewną, żo czoło armii królewskiej Dł>USg e| .  
szy Cantavioje, zwróciło się ku miasteczka 
chite , położonemu o 1 1  lieues  Da 
wschód od Daroca i w takiej ze prawie o 
głości od Saragossy. Espartero i Oraa nie ołą[ 
zając za rzecz dobrą uderzyć -ua Cantayiejf* 
obeszli ją  i są w pogi-towu do ścigania njcPrZj 0 
jaciela. Zdaje się podobnem do praw_y» ^  
obie arm ije oddaliły sio d. 31go lipca od 
gossy i brzegów E b r u ; bo gdyby hyły w 
chite pozosti.iy, możnaby było m ieć dalc^ o 
wsze wiadomości. — Zajęcie Segowii j e
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dnćrn z najszczególniejszych wypadków obecnój 
Wojny. To miasto tylko o 14 lieues od Ma
drytu a „ dwie lieues  od stolicy królewskiej, 
San lldefonso, odległe, m a ludności 13,000 dusz, 
w*rownięi która kapitulowała , szkołę artyluryi i 
najpiękniejszą w całej Hiszpanii Fabrykę sukna; 
Wyprawa nawaryjska musiała tam  dla dalszych 
projektów swoich znaleźć ogromne środki po
mocy; dowodzący nią jenerał nie chcąc wstrzy
mywać swojego pochodu, udał sio dalej ku Gua- 
narratna, to je s t ,  ku Madrytowi, Guadacrama 
bowiem leży na pół drogi s Segowii do M ^dry- 
*u* a o dwie lieues od Escorialu.®

Messager pisze : >Uon Carlos przeszedł przez 
« te ry  prow incyje, lec* żadne znaczuiojsze 
nnasto nie oświadczyło się za nim; żołnierze re- 
Jetiiki wiernymi jej pozostali ; lud pozwala 
J^rędzi* przeciągać karlistom , ale ani jedna 
k^uipanija gwardyi narodowej band ich ido po- 
^*>ożyła ; stronnicy Karola V. m aszerują bo* bó- 

w » bez chicha, a wszelako bezkarnie swój pu- 
■loszący pochód zwracać mogą na wszystkie punkta 

rólestwa, i nawet stolicy zagrażać. — Stan ten 
r*eczy okazuje, £e najwyższym Styrem rzą łu 
®łezdolność włada, jakiej drugiego przykładu szu- 

anoby nadaremnie w dziejach nowszego czasu. 
**iozna£ jeszcze zastanawiać sio nad tom, ze Ila- 

Olonija znużona jest tam  om am ieniem , opu
szczona od centralnego rządn, oburza się prze- 

'v Krystynie, jej korterom  i iniuistrom , i do 
w esnej odwołuje się dzielności, dla pozbycia się 
'''ymiotu karlistowshiego powstania? Następu- 

bsl, który otrzymaliśmy z Sarogossy (od 
Q0go z przyjaciół madryckiego rządu), zdaje 

P nadinieniać, że Arragonija znajduje się także 
B Położeniu pójścia za tym przykładem : »Sa-

d, 5.1ipcs. Nic wpaau o karlistach do- 
? ,Dle TnoK? i ciągle panuje ta satna niepo- 

^  » ta sama nieczynoość ze strony jenera
l e  d *°Za® w tej chwili najwięcej nas niepokoi, 

owódzca wojskowy, chcący lud zmusić do
*do' £W.yczaJncgo wojennego podatku, zupełnego 
»rz .a °P oru ; umysły są w naj wioksićin wzbu- 
rr«n0IU" UzaPe D̂'en' a jeszcze rozruchu, dziś
*W h ° ,rzymano urzędowe wiadomości o wypad- 
*wci 1 ^  Katalonii; w skutek czego władse tak 
»povv-'a We ludu zgromadziły się, dla od-
*jącego Zen*a na *Jepesze jenerała Pastors, żąda- 
*K or °0 P?8tan0w5enia centralnego rządu w byłej 
m ija) Ponieważ prowincyja ta (Arrago-
^ostaie r<?w”‘e uieszczęśliwem jak KaLalonija , 
Dornio P° en' u ? publiczność już  jest zawia- 
»naproTO‘j °  *yrn wypadku; radość, jaką okazuje, 
®°dpówied*a »la wn'ose*t> władze urzędowe 
‘bardzie? *1 z5c*en'om Katalnńczyków, a to tera 

J » i eze członkowie deputacyi i d yu n ta -

■tmiento do naszych nie należą. Już piąta, a oni 
jtod południa radzą. Nic wpanu jeszcze nie 
»jestem wstanie donieść o skutku tych narad.“

W ie lk a  Brytanija i Irlandyja.
Hrabiego Munster, naturalnego syna zmarłego 

króla, potwierdziła królowa n t pasad/ie konstabla 
zamku windsorskiego, którąto posadę W ilhelm 
IV. li dla niego utworzył- Niektóro pisma tory- 
sowskie obwiniają lorda Melbourne, że i tu chciał 
wsunąć jednego z swoich whigowskich u lubień
ców , ale sam hrabia Munster publiem ie w tej 
sprawie oddaje ministrom naj-aizczytoiejs.-ą
sprawiedliwość.

Król jm ć W iirtem herski, podróżujący pod 
imieniem hrabiego TecU , przybył d. 9- po po
łudniu, na pokładzie niderlandzkiego okrętu pa
rowego vBatowczyk* , po 31-gód/.iuuej żegludze 
z Iłotterdam u do Londynu.

Ces. rossyjski ambasador hrabia Pozzo di Borg-i 
odpłynął d. 3. zD oweru na ląd stały; ma zamiar 
udać się przez Paryż do Baden, Ems i Karlsbadu.

Pułkownik Chesoey , kierujący wyprawą p« 
E ufracie , wrócił z Indyj wai-hotiuicli do Anglii.

L o n d y ń s k a  G a z o t a  d w o r u  z d. 7. sier
pnia zawićra dwa wyroki hiszpańskie, jedeu z d, 
15 ., drugi z d- 22. lipca, które poseł angielski, 
p. G. Villiers wymógł. Pierwszym z nich przez 
wzgląd na otrzymane ze strony Anglii ważne u- 
slugi , z zawarowauiem sobie wszakże dalszych 
w tym wzglądzie uchwal kortezów, zawieszono 
artvkul czwarty królewskiego rozkazu z d. 13. 
lipca 1830 i okręty przybywające z Gibraltaru 
porównano z okrętami ~z Bordeatis , Bajonuy, 
Marsylii i z innych między temi leżących por
tów F raucyi, obięlych rozkazem z d. 2 . gru
dnia 18-34 : „ażeby tym sposobem istnące z An- 
glija traktaty wykonaaeini zostały, która ma pra
wo być uważaną z równą , jak inne narody wzglę
dnością.4 Drugi wyrok pozwala za oplata 2 pro
centu założyć cztery angielskie składy węgli na 
morzu śródziem nem  w Barcelonie i A licante, 
w Kadyxie i Cornnio , od których urzędnicy cłowi 
klucze mieć m ają , podczas gdy dotąd angielskie 
okręty parow e, które rządowi madryckiemu przy 
działaniach nadhrieżnych w ciągu teraźniejszej 
wojny tok bardzo pożyteczneini by ły , równie 
jak  prywatne okręty parowe , węgle (wprawdi ie 
7. uwolnieniem od cła) na'pokładzie mieścić m u 
siały. Lecz i dla tego ustanowienia zawarowano 
sobie bliższe rozpoznanie rzeczy ze strony, na- 
radczej junty i kortezów.

Królowa zaraz po wstąpieniu swojćm  na tron 
miała przypadek przez spłoszenie się koni w 
Highgote Hs 11, przy ciem  oberżysta imieniem 
T urner jej i jej m atce wielką wyświadczył u 
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sługę. —  Pan T urner otrzymał przed kilku 
dniami rozkaz udania się do pałacu. Poszedłszy 
tam  przedstawiony był dwóm p an o m , którzy 
pytali go „ jakiej za wyświadczoną królowej usłu
go nagrody oczekuje ? — Gdy pan T urner od
rzek ł , iz nie oczekuje żadnej , rzekli na to owi 
panowie : Królowa jejm ość jest tego zdania, ze 
gdy pozwolonem m u będzie herb królewski przed 
domem swoim um ieścić, to w interesach jego 
może wielką sprawić m u korzyść ; przytem ze 
strony królowej ofiarują m u treściwy pulares. 
Dodali wreszcie, iz gdyby pan Turner lub jego 
rodzina przez nieprzewidziane nieszczęścia po
mocy potrzebowali, niech sobie przypom ni, ze 
w królowej m a niezawodną przyjaciółkę. Pan 
T urner nie mało uradował się swojem szczę
ściem i wrócił do domu »panem całą gębą" , 
jak  o nim  sąsiedzi jego powiadają.

Stan wyborów (według gazet londyńskich) był 
do d. 10. sierpnia następujący : 290 reformcrów 
a 299 konserwatystów. Sir F r. Burdett i p. Long 
(ostatni reform er) obroni zostali w północnym 
W ilshire, a pp. Aglionby i W. Jam es (obaj re - 
formery) we Wschodniej Ilumberlandyi.

W hrabstwie szkockiem P ertsh ire , gdzie kan
dydat reformy Fox M aulo, podsekretarz Stanu 
spraw w ewnętrznych, nie utrzymał się przeciw 
lordowi S torm out, jeden z liberalnych wyborów 
im ieniem  Christie, od kilku torysów, którzy m a
m ili go , ze go chcą na plac wyborów zawieźć, 
wywieziony został u k r a d k i e m  w.pocztowym 
powozie do Dundee i tam umieszczono go pod 
zamknięciem w domu jednego z wyltradzicieli 
im ieniem  Miller. Na prośbę żony, niepokojącej 
się jego zu iltn ie n iem zac zę to  go poszukiwać i 
nareszcie ślad o nim  powzięto, poczem jeden 
z ajentów Fox M ania,. przybywszy przed dóm 
M illera , domagał się uwolnienia Christiego. Uwa
żano w krótce, że Christiego z dom u Millera 
przeprowadzono do sąsiedniego ogrodu. Gdy zaś 
i właściciel ogrodu rzeczonemu ajentowi przy
stępu w zbraniał, udał się teuże w pewne m iej
sce , z kąd do ogrodu można było zaglądnąć 
i tamto między nim a Christie wszczęła się na
stępująca krótka rozmowa : rCzy chcesz wpan 
za panem  Fox Manie glosować i’" — »Chcę."—■ 
»Jesteśżc tu wbrew woli swojej trzymanym?" — 
»Jestem« — Po oświadczeniu tern ajent przy
stawił drabinę do m uru ogrodowego i uwolni! 
uwięzionego wyborcę. Właśnie odpływał siatek 
parowy do Newburgh i Christie mógł jeszcze przed 
końcem głosowania ca plac wyborów powrócić.

Przy wyborach w Belfast, gdzie dotychczaso
wych zastępców torysowskich przemogli kandy
daci reformy pp. Gibson i lord B elfast, nie

szczęście się zdarzyło. Do wielkiej sali gmachu, 
giełdy zgromadzili się liberalni wyborcy , i 1°T̂  
Belfast zabierał się właśnie m ieć m ow ę, gJy 
nagle połowa prawie posadzki zapadła się * *°‘ 
skotem i około 200 osób, a między tem i * 4 ^  
lo rd , Wpadli o stóp 15 w dolne piętro. Wiek1 
ciężkie odniosło rany, lecz najwięcej było W* 
k ic h , co tylko z przestrachem , lekką kontuzyj4 
i ntratą kapelusze lub trzewików wyszli z teg® 
przypadku; jednak niestety dwóch ojców li©1'  
nych rodzin nieżywemi z gruzów wydobyto. 
Dzieńnik N othern -W hig  uskarża się, że śled* 
two z powodu tego zdarzenia tak lekko bran®» 
a mianowicie ze nie wzywano żadnego archit©' 
kta do opatrzenia krokwi; cała ta sprawa, mnie* 
m a rzeczony dzieńnik, ioa jakąś tajemnicę *a" 
krowa.*

M orning-Chronicle  stara się tern pocieszyć* 
ze lubo ministrowie nie m ają znacznej wifks*®' 
śc i, posiadają jednak względy dworu i mozuy 
p a t r o n a t n a d t o  ze przez roztropne i oglęć°e 
środki w e ' władzy się umocnią. Szczegół te- s 
ze usiłowania torysów przy wyborach po wifk* 
szej części przeciw opinijom zapaleńców zW©ć' 
cone były, i tym sposobem znaczną ilość naj" 
zaciętszych radykalistów wykluczono, nada W*' 
nistrom  więcej wolności w działaniu i postaw* 
ich w możności spokojniej i z większem uO»iflr” 
kowaniem projeltta swoje uskuteczniać.

Wiadomo, iż niedawno- w Bristolu spus^P®D 
z warsztatu okręt parowy do podróży między Aę- 
gliją i Am eryką, mający 200 stóp dług<81:1 ’ 
wszelako okręt, który Bię obecnie buduje u C 01'  
linga i spółki w Lim ehouse dla amerykański©&° 
towarzystwa żeglugi parowej , przewyższa ws*y9t'  
k o , co dotychczas w tym  rodzaju zrobiono- 1 . 
się nazywać »Wiktoryja« podług imienia n®*° .■* 
królowej angielskiej kosztować będzie ®"° 
80 do 100,000 funt. sz t.; 150 robotników 
codzicńnie około niego zatrudnionych , is p °®2 
wamy s ię , że no przyszły listopad skończ J 
będzie. Ostateczna długość jego wynosi 8 F 
253. Każda z m achin zawićra w sobi© ^  
siły końskiej. Ciężar jego wyrachowany j©9* 
900 łaszlów ( l  łaszt =  2000 funtów).. 
jeg o , jak  Bię spodziewamy, zrobi nie m 0,pJ 3 
200 mil angielskich na dzień i spolT2&kuj® Cfl_ 
dzieńnic 15 łaszlów węgli kamiennych- f  . 
chowano, iż podróż do Nowego Yorku W
ośmuastu , a powrót do Anglii w dniach dwu  ̂
stu odbędzie , w której jadąc tamże 2 / 0 ,0  r 
w rotem  180 lasztów węgli spolrzebuje.  ̂ jeg° 
większą ciekawością oczekujemy P0^, 0^fzrCgo 
olbrzymiego okrętu parow ego, obok ,iepjjtk 
inne statki parowe tylko jak  rybackie ©* 
wydawać się będą.
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F ran cy ja .

ro^8p  M ejja g er  donosi, kanclerz Francy i ba- 
asqnier m a być od dni kilku niebezpiecz- 

n,e chory.
ka^ -° ^rdlewsltioh sądów dzielą zdanie sądu 

*?cyjue6o w sprawie o pojedynkach. Dwóch 
J?*ych udział w pojedynku —  jednego o 

*— 4* ^rDf>‘eg° o zamach mordu oskarżonego 
“usłano do sadu ossysów w Aix.

L<udnr--J • * - Z _____ !l_
•*łe.

. u y  U V  O U U U  ł l D O J  W U I I  ■» — --------

Ui! t u j im i  Paryża wynosiła w końcu ze-
'6“ roku 909.120 dusz. Rzeczą godną uwagi, 

z oatatniem'  odnołć krajowa w porównania
‘czeniem pomniejszyła się o 18,711 osób.

Jw .. Mano , na wezwanie marszałków Oudinot,
® 'tor i ‘Maison, ogłosiła za nieważną uchwałę >nin;.|_. , , * *> . . * . °»r 1L •k a rb u , umieszczającą pensyję m ar-
akow ską, złożoną z 30,000 fran. w kategoryi

Ind* ^en®yj* które* z żadną inną bądź cywilną
*pŁ w°jskową zmieszane być nie powinny.

^ °aług dziennika In Pnix, Ferranda dla braku
“statecznych dowodów uwolniono i do granicy,

P e* niego samego oznaczonej , odprowadzono
1? •  “ ^ ó w 6 

^  Pędnik JSational otrzymał nową redakcyję
*ner*° ^  PP* Thom as , Bastido i T relat. W nu- 
. *c Z d. 10 . sierpnia wykładają swoje poli- 
Hvh?° Wyznanie wiary tej tre śc i: iż chcą wier- 
j*. 1 Pozostać polityce Carrcla i pro wadi ić dolej 
*Więcał0^r°^ZeUin ’ ^tAfemU ° °  z>c'°  #woje po-

je n ''e(j*a8 listów s  Bony, adjntant, wysiany przez 
p0 6̂r®'® Dam rem ont do przybyłego do Tunelu 
Wslff ^eja Honstantyny , powrócił nic nie 

raW8Ły- Zdaje s ię , że Achmet Bej kopał 
^lali ^'rancuzam i, myśląc napaść obóz ich 
d .:i c* Bony, podczas gdy w Tunecie wcho-

^  * ^nj* niby w okłady. 
pulku*8^'0"16 kilku żołnierzy francnzkich z 47go 
Bu„ ^ P OWrocie zT leinscnu do Oranu , jenerał 
*enie°d -Z‘^a  ̂0<̂  A.bdel-Kadera satysfakcji. którą 
że Z(l ę r* ̂ obiecał, z tym wszakże dodutkiem,
być n.P0i e^)'ńcze wykroczenia odpowiedzialnym 
d>;_ ntoze i dla bezpieczeństwa kraju poli-

Otworzyć zamyśla.

zozwoleuie do wybudowania k o l e i  ż e l a z n e j  
z Neapolu do Nocoraj z pobocznem ramieniem  
do Castellam are, przyczem zezwolił m a także, 
skoro budowę tę  zacznie w przeciągu lat pięcia, 
tekowe do Salerno i Avellino rozszerzyć i dro
gami pobocznemi z innemi poblizkiemi m iej
scami połączyć.

Rossyja.

W T y g o d n i k u  P e t e r s b u r s k i m  z dnia 
27. lipca (3. sierpnia) r. b. czytamy nkaz n. ce
sarza wszech Rossyi zd. 22. lipca v. s., w którym  
mając wzgląd na wstawienie się syna swojego, na- 
Btępcy tronu, cGsarzewicza i wiel. księcia AlexandCa 
Mikolajewicza , j. c. mość udziela niejakich nlg 
i łask tym z liczby zostających w Syberyi zesłań
com, którzy, lubo splamili siebie błędami i prze- 
stępstw y, lecz odtąd prowadzeniem sio swojćm 
zasłużyli na niejakie ułaskawienie. Skutkiem  
tego: l )  Tym , którzy, należąc do podatkujących 
stanów ludności, zesłani byli do Syberyi ba osie
dlenie nie odebrawszy kary cielesnej , pozwoloho 
wrócić do wewnętrznych gubernij państwa , dla 
obrania tam  sobie stanu , jeżeli oni w naznaczo
nych im  miejscach zesłania wybyli nie mniej 
nad lat p ięć , i przez cały ten czas prowadzili się 
nienagannie, nie będąc ant pod sądem, ani w licz
bie zbiegów. 2) Dla tych zesłanych na osiedle
nie, którzy nie będą żądali, lab  nie będą mogli 
korzystać z pozwolenia powrotu do wewnętrznych 
gubernij cesarstw a, dla krótkości czasu ich zo
stawania w Syberyi lub z innych przyczyn , lecz 
którzy również od czasu zesłania prowadzili sie 
nienagannie i nie byli ani pod sądem ani w u- 
eieczce, skrócono o połowę termina, wyznaczone 
im  dla zostawania w cechu aług , lub w rzędzie 
robotników rzemieślniczych, a znajdujących się 
na tymczasowych fabrycznych robotach , uwol
niono od nich niezwłocznie i zaliczono do innych 
rzędów zesłańców, z prawatni i ulgami, tym rzę
dom nadanemi. 3) Tym, którzy, z mocy powyż
szego prawidła, przejdą z cechu sług na m iesz
czan i cechowych, a z rzemieślniczych robotni
ków na osadników, tudzież wprost us osiedlenie 
przeznaczonym, darowano podwójny termin swo
body od opłaty skarbowych podatków, rozciąga
jąc  tę łeBltę ido  tych zesłańców, którzy już  są 
osiedleni, lecz dla których ogólny term in ulgi

Królestwo Sardyńskie.

, Król sardyński wyjechał d. 2 . sierpnia z zam- _ -----—   -u - . ^
u Bnconiggi ku zatoce Spezzia. Chce zwiedzić w podatkach, nie był j e s z c z e  upłyną • i )  Aule
■grozone cholera okolice nadbrzeżne prowincyi głości podatków skarbowych, policzające się to.t

i osobiście rozporządzić środki, do utrzy- na zesłańcach mających pozwo eute wr cc u i a do 
**•*»» zdrowU ' ■— “ !ł  --------   'arowia potrzebne.

H ró le s tw o  o b o je j S y cy lii.
Król obojćj Sycylii wyrokiem z d. 19. czerwca 

1836 nadał panu A. G. Bayard de la Yingtrie

wewnętrznych gubernij, jako i na pozostających
W Syberyi, darowano i z rachunków KvkrsS.ili . • . 11. j   ̂ i i . ^>K»tł*iouo,uzyskując je  tylko od tych , którzy j u£ wi * =
niż od lat 10 . zaprowadzili stale gospodarstwo
6) lom .en,one udzielające się ulgi i | aski, roz-
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ciągniono tez i na zesłane Jo Syberyi osoby Btana 
Szlacheckiego , urzędników i innych, wyjmując 
wszakże takich , którzy z jakichbądź przyczyn , 
zostali zesłani na osadf mimo to , iż popełnili 
ważne przestępstwa, uległe karze ciężkich robót. 
Nadto, tym z liczby mających korzystać z udzie
lających się łask zesłańców tego rzędu , którzy, 
zostając w Syberyi nie mniej jak przez lat 1 0 , 
dobrem  prowadzeniem się zjednali względy m iej
scowej zwierzchności, pozwolono, jeżeli lego żą
dać’ będą, iżby sio wykreślili z rzędu zesłańców 
i zapisali do tamecznych gromad m iejskich, łub 
nawet weszli w Syberyi lub za Kaukazem do 
służby wojskowej w raugach nieoficerskich. Głó
wna zwierzchność miejscowa może też, z włosnój 
uw agi, pozwolić im wejść i do cywilnej służby 
w Syberyi, również w rangach nieoficerskich, 
z prawem otrzymania pierwszej oficerskiej rangi 
po upływie la t 1 2 ; ze względu zaś na szcze
gólne przyczyny, taż zwierzchność będzie mogła 
wyjednywać dla niektórych z nich pozwolenie po
wrotu do wewnętrznych gubernij cesarstw*, z pra
w em  wejścia tam  do cywilnej lub wojskowój 
służby. —  Udzielające się t© zostającym w Sy
beryi zesłańcom ulgi nie mogły być rozciągniooe 
na przestępców , skazanych do ciężkich robot; 
lecz n. cesarz, żeby dać dowód monarszego m i
łosierdzia swojego tym z ich liczby, którzy pod
czas zwiedzenia gubernii Tobolskiej przez na
stępcę tronu , cesarzewicza i wielkiego księcia 
Alexandra Mikołejewicza, błagali go o wstawienie 
się za sobą, rozkazał, naznaczone dla nich przez 
wyroki sądów zakresy zostawania w robotach , 
skrócić o jed n ę  trzecią część, lub nawet i o po
łowę , stosownie do rodzajn przestępstwa, wieku 
i stanu zdrowia, dla skazanych zaś do robot na 
czes nieograniczony, naznaczyć zakrea lat piętna
stu , pozwalając głównym władzom w Syberyi 
skracać i ten 15-letni zakrea o lat 5 dla tych, któ
rzy staną sic tego godnymi prowadzeniem się swo
je  m, lub którzy okażą się zasługującymi na szcze
gólne zmiłowanie dla podeszłego wieku i słabości 
zdrowia. Ulgi te wszakże nie m ają być stoso
wane do skazanych na ciężkie roboty przestęp
ców , ze stanu zesłańców, lub którzy, przed 
upływem  term inu , popełnili nowe przestępstwa.

Kolosalne z bronzu lane posągi feldmarscsł- 
ków księcia Kutuzowa, Smoleńskiego i Barclay- 
de Tolly, wystawiono przed cerkwią Kazańską. 
Ktiążę Kuluzow wyobrażony w mundurze feld- 
m aiazałkowskim , prawą ręką trzym a przerzu

cony przez m undur płaszcz, a lew ą, w 
bulawe marszałkowska dzierzy , w oddal vtsKa

a  o  J  '  P d 'ż u je ; u  nóg jego leży chorągiew Francuzka. 1  .
sag ten m a 5 arszynów 5 werszków wysoko*®' 
waży 400 pudów. Podstawa z granitu D*a . 
arszynów wysokości, przez co pomnik c«ły 
dzie blizko sześć sążni wysoki. Książe B,rc ”

Ł J  o  C a 1 npM
przedstawiony je s t także w m undurze felu® 
szałkowskim.

W iadom oici handlowe i przemysloWe‘
( N ieurztdow e.J  

Targ na u>oły we Lw ow ie d. 2 1 . sierpnia. 1 ^3'•

Z przypędzonych 139 sztuk wołów w. 
party jach , tylko 109 sztuk rzeźnikom tutejs*? 
sprzedano, a mianowicie: Mojżesz Baduer z ^ rIfa 
żan 5 sz tu k , ważących m ięsa 13 1/2 , 8 
1  l /2  kam ieni, po 79 z r . ; W olf Dimand z ®
42 sz tu k , ważących m ięsa 1 5 , a łoju 2 i f i  ^  
m ien i, po 103 z r . ; Leib Kastcn z Brzeean . 
sztuk , ważących mięsa 1 4 1 /2 , a ło ju  2 ka*n'eDl’ 
po 98 z r . ; Schliigel z Magierowa 6 sztuk, '  
żących mięsa 1 1 3 /4 , a łoju 1  l/4  kam ieni, P 
70 z r . ; Aschcr Scliuppe z Magierowa 4 szta .* 
ważących mięsa 12 1 /2 , a ło ju  1 3 /4  kam 'ełV’ 
po 73 z r .; Joel Sternberg z Kamionki 34 tlta  ^ 
ważących mięsa 1 3 , a ło ju  1 1/2  kamień ' 1 P 
86 zr. w. w. —  Reszta pozostała niesprz®*311®

W iddeA d. 20. sierpnia  1837. Handel h ar 
towny z wołmi ju ż  drugi tydzień nie idzie tu 
wo —  cena spadła. W piątek bowiem t. J• ^  
b. m. zakontraktowali handlarze tutejsi * r  ^  
źniknmi cetnar wołu galicyjskiego pn °  gj 
36 l /2  zr. w. w ., zaś wołu węgierskieg0 P° 
do 37 l /2  zr. w. w. .

Jedyna przyczyna niższej ceny, jes t D j 0 
iż na następujący jarm ark w W ę g rz e c h  ^  
40 stad wołów m ultańskich , a kilkanasCJ 
wołów węgierskich spodziewają się- 9  ' C. ( 
dzieją ta spełni s ię , jarm ark okaże; 
okoliczność łącznie z zapasem szczupły® ® 
dlarzy i  u niektórych tutejszych r z e ź n i k  w’> 
dziła te  ceny —  wszak łój poszedł w gdr „ • ^,enfl 
bowiem cetnar po 34 do 35 zr. ^
akór także podskoczyła, a zwłaszcza * Pap l Qt 
łów g a lic y js k ic h  na 36 z r . , zaś w?&'cr  C.
£ 2 zr. w. w ., a to z przyczyny zaszłych ®'V 
handlarzami skór nieporozumień.

(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner. 34. Rozmaitości.)

Bedakcyja: J. N. F "lińskiego. — Druhiam: Pietra Pillers, we Lwowie.


